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W  je d n o ś c i s iła !

N ie te d y  d ro g a .
Przed kilku dniam i podał „B erliner 

T ageblatt" fan tastyczny pro jek t now e­

g o  podziału  ziem i w ileńsk iej na korzyść  

L itw y. N aw et W iln o  m ia ło b y  u le c  p o ­

d z ia ło w i , p iz y c z e m  c z ę ś ć  j e g o  z  k a t e d r ą .  

G ó r ą  Z a m k o w ą  i u l . M ic k ie w ic z a  p r z y ­

p a ś ć  m ia ła  L it w ie  —  reszta zaś Polsce.

Polska A gencja T elegr. jednako ­

w oż w  urzędow ym  kom unikacie  katego ­

rycznie tem u zaprzeczyła.

C ały pro jekt jest isto tn ie tak bezsen- 

sow y, iż nie m ożna przypuszczać, aby  

przez kogoko lw iek w Polsce m ógł być  

pow ażnie trak tow any. N a s z e m u m in i ­

s t e r s t w u s p r a w z a g r a n ic z n y c h d u ż o ,  

b a r d z o  d u ż o  m a m y  d o w y t k n ię c ia  b łę ­

d ó w , n ie k o n s e k w e n c y j , jednakże w  tym  

w ypadku przy jm ujem y zaprzeczenie je ­

go z dobrą w iarą i uznaniem za po ­
śp iech , którym naogół nie odznaczają  

się nasze urzędy .

< „Jednakże z drugiej strony „niem a  

dym u bez ognia** i „B erliner T agebl.“  

nie m ógł tego w szystk iego w yssać z pal­

ca. Pytan ie  w ięc, gdzie znajduje się ow o  

ognisko rozpościerające dym y fan ta ­

stycznych plo tek?

„B erliner T agebl.** podał w iadom ość  

sw oją jako te legram z K ow na. Ż e tak  

jest isto tn ie , o tern św iadczą przekręco ­

ne na sposób litew ski nazw y m iejsco­

w ości, np. „W idzai“ zam iast W idzę itp . 

O  ileby pro jek t podziału pow stał w  B er­

lin ie , podanoby nazw y m iejscow ości 

w edług  m ap niem ieckich , tj. odpow iada ­

jące nazw om polsk im , ew . rosy jsk im , 

nigdy zaś litew skim , których żaden  

geograf nie zna. O  t e r n , ż e  f a n t a s t y c z n y  

t e n  p o m y s ł p o w s t a ł b ą d ź w  K o w n ie , 

b ą d ź  j e s z c z e  b l iż e j ś w ia d c z y  t e ż  d o k ła d ­

n a  z n a jo m o ś ć t o p o g r a f j i W iln a , przy- 

czem jednak ulica M ickiew icza nosi 

(celow o) nazw ę przedw ojenną „S-to Jar­

sk iej  “ .

W  w iadom ości sw ej zaznaczył „B er­

liner T agebl.** m iędzy innem i że pośred ­

nik iem  m iędzy L itw ą a Polską jest nie­

jak i ks. U rbanow icz, który osiągnąw szy  

rzekom o porozum ienie, udać się m iał do  

R zym u, celem złożenia relacji ze sw ej 

m isji pojednaw czej O jcu św .

Jakkolw iek i ta w iadom ość brzm i 

zgoła niepraw dopodobnie, nie jest ona  

całkow icie pozbaw iona podstaw . W  so ­

botn im  num erze „Polsk i", organu K urjl 

W arszaw skiej, ukazał się na pierw szem  

m iejscu w yw iad auten tyczny „S tarego  

D ziennikarza" z ks. U rbanow iczem , ba ­
w iącym  w  W arszaw ie. W yw iad , jakkol­

w iek obszerny , daje m ało fak tów  kon ­

kretnych , operu je przew ażnie ogóln ika­

m i, m im o  to  jednak zasługuje  na  uw agę  

ze w zględu na doniosłość spraw y którą  

porusza.

K s . U r b a n o w ic z , P o la k  z w y c h o w a ­

n ia  i p o c h o d z e n ia , u w a ż a  s ię j e d n a k  

o b e c n ie  z a  L it w in a , m ie s z k a  o d  d łu ż s z e ­

g o  c z a s u  w  A m e r y c e , g d z ie  j e s t d u s z p a ­

s t e r z e m  w ś r ó d k o lo n is t ó w  l i t e w s k ic h .  

W edług w łasnych słów  „udał się w  po ­

dróż na L itw ę i do Polsk i kierow any  

uczuciem chrześcijańsk iej m iłości, pra ­

gnąc w  m iarę sił w spółdziałać idei zbli­

żenia polsko-litew skiego**. U c z u c ie  m i ­

ło ś c i c h r z e ś c i j a ń s k ie j j e s t n ie w ą t p l iw ie  
b a r d z o  c h w a le b n e , t r u d n o  j e d n a k  p r z y ­

p u s z c z a ć , a b y  k t o ś  z  w ła s n e j in ic j a ty w y  
b e z p o r o z u m ie n ia  s ię z r z ą d e m  l i t e w ­

s k im  lu b p o ls k im  w y r u s z y ł w  d a le k ą  

p o d r ó ż  p r z e z  o c e a n , a b y  —  n ie p r o s z o n y  

i n ie d z ię k o w a n y r o b ić „ u g o d ę p o ls k o -  
l i t e w s k ą * ' ,  !

O jak im ś oficjalnym lub nieoficjal­

nym  m andacie ze strony rządu kow ień- < 

sk iego ks. U rbanow icz nie w spom ina w  -1 
sw ym  w yw iadzie, zaznacza ty lko , że się i 

w idział w K ow ni®  z prezydentem  Sm e-

„Przebojem * akcji pro testanckiej w  
Stanach Z jednoczonych jest jazz-band w  
sekciarsk ich kościo łach . N iezliczone sek ­
ty am erykańskie prześcigają się w w yszu ­
kiw aniu „atrakcyj", które zapow iadają w  
ogłoszeniach pism . N . P . sek ta „Jedyny  
kośció ł Pana“ inscen izu je następujące u- 
roczystości „relig ijne"; przy dźw iękach w e­
so łej m elodji jazzow ej chór m ęski na  
przem ian z chórem dziew cząt, które co  
pew ien czas klaszczą w dłonie, śp iew a  
tęskną pieśń do Pana Jezusa.

T en dialog śp iew ny trw a dość długo;

।  toną, który  m a być „przychyln ie nastro- 

I jony  dla idei porozum ienia".

N a zapytan ie, czy się w idział z w ła­

dzam i w arszaw skiem i —  odpow iada ks. 

U rbanow icz lakoniczn ie:

„O w szem , w idziałem się“ . — Poza  

tom  nic, żadnych bliższych szczegółów  

rozm ów  które prow adził z naszem i w ła­

dzam i, nie podaje.

W  dalszym  ciągu w yw iadu ks. U rba ­

now icz podnosi, iż obecnie u steru rzą ­

dów na L itw ie sto ją ludzie życzliw ie 

usposobien i dla idei załatw ien ia sporu .

„Polacy jednak pow inni rozum ieć, 

że nic się nie dzieje w  polityce dla pięk ­

nych oczu . N a ustępstw a ze strony L it­

w y Polska pow inna odpow iedzieć ustęp ­

stw am i do ut des".

W  słow ach pow yższych m ieści się  

bodaj głów na treść w yw iadu i w ogóle  ’ pow anie je j przypom ina postępow anie

g ie j s t r o n y  m o w y  b y ć  n ie  m o t e . Polska  

pragnie norm alnych , sąsiedzkich sto ­

sunków ze sw ym i sąsiadam i, jak to  

przy jęto  w  św iecie kulturalnym  —  niko ­

m u  jednak płacić za to ustępstw am i nie  
m yśli.

K orzyści z w prow adzenia  norm alnych  

stosunków byłyby obopólne, dla L itw y  

praw dopodobnie w iększe niż dla Polsk i, 

m im o to  Polska żadnej „dopłaty 11 nie  żą ­

da, ale też i nie daje, K o s z t y  o b e c n e g o  

s t a n n , n a w p ó ł w o j e n n e g o , p o n o s i p r z e ­

w a ż n ie  L it w a , p r z e p ła c a j ą c p o d w ó j n ie  i  

p o t r ó j n ie p o ls k ie t o w a r y (bez których  

obejść się nie m oże), a  k t ó r e  s p r o w a d z a  

p r z e z  Ł o t w ę  lu b  P r u s y , o p ła c a j ą c  N ie m ­

c o m  i Ł o t y s z o m  s o w it y  h a r a c z z a  t r a n ­

s p o r t i c ło .

Skoro L itw a się przekona, że postę-

całej m isji ks. U rbanow icza. I ow ego m alca, co to m ów ił: „na złość

C ała ta spraw a przypom ina pew ien  I pani m atce niech m i uszy m arzną 1* —  
epizod z now elk i Prusa: C hłop idzie do ! 

dw oru , by w ydzierżaw ić łąkę. Ż ona  

przydaje m u synka m ałego i napom ina, 

aby conajm niej ze trzy rub le odtargo- 

w ali z (n iew iadom ej jeszcze) ceny dzier­

żaw nej. G dy stanęli przed dziedzicem  1 

km iotek ledw o -w ypow iedział sw ą pośbę  

„w edle łąk i“ , odzyw a się z za jego ple­

ców  m alec: „I żeby pan dziedzic ze trzy  

ruble opuścił1*.

O t ó ż  m u s im y b a r d z o k a t e g o r y c z n ie  

o ś w ia d c z y ć , ż e  w  ż a d n e  „ t a r g i* *  z  L it w ą  
n ie m y ś lim y s ię w d a w a ć  i o  ż a d n y c h  

„ u s t ę p s t w a c h * *  a n i z  j e d n e j , a n i z  d r u -

będzie m ogła każdej chw ili naw iązać z 

nam i pertrak tacje . R adzim y jednak u- 

czynić to  otw arcie przy  pom ocy  pow oła­

nych do tego organów i ludzi, jak na  

przykład  m inister spraw  zagran icznych . 

Prosta droga jest zaw sze najlepsza.

N atom iast odryw anie tak św iątob li­

w ego kapłana, jak im  jest ks. U rbano ­

w icz od jego am erykańskich ow ieczek , 

sprow adzanie go z za O ceanu , obarcza­
nie jakąś naw pół ta jem niczą, nieokrę  

śloną m isją, na  pew no  do celu  nie dopro ­
w adzi.

N ie tędy droga.

D o m  z a ra z y  o d o s o b n io n y .
Z d e m a s k o w a n a  in try g a „ w s p ó ln e g o fro n tu "

Skom prom itow ana i znienaw idzona  
sanacja za w szelką cenę zdobyć chce  
na Pom orzu m andaty .

W  tym celu inscen izu je obłudne  
gry , naszpikow ane krzykliw em i a nie- 
szczerem i hasłam i, na których jednak  
w ciągu la t ostatn ich poznało się spo ­
łeczeństw o pom orsk ie.

K to patrzał na ostatn i©  w ypadki w  
kraju , kto śledził pew ne zjaw iska na  
Pom orzu , kto zgłęb iał ta jem nice prze­
różnych przym usow ych kom itetów  
„bezparty jnych", kto zna instrukcje  
sztabu sam acyjnego , ten ła tw o m ógł 
się zorjen tow ać, że w szystko, co zbu ­
dow ać zam ierzali przedstaw iciele sa­
nacji dźw igało na sobie pieczęcie in ­
tryg i, obłudy , przym usu , groźby celem  
ratow ania resztek sw oich „w pływ ów ",  
posad i dochodów , które osłon ić chcia­
no przed społeczeństw em hasłem : haj- 
że na N iem ca.

D o tak ich dekoratyw nych inscen i-  
zacyj należały konferencje w spraw ie  
t zw . w spólnego fron tu . D la ścisłości 
podkreślić należy , że poza tem i konfe ­
rencjam i sanacyjn i łazicy m ontow ali 
przeróżne kom itety , m ayące poprzeć  
in trygę sanacji.

K to czytał nazw iska ludzi w cho ­
dzących w sk ład tych kom itetów  
w spólnot  ron tow ych, ten w idział czyja  
ręka zm usiła olbrzym i procent do po ­
łożen ia pod rozkazem podpisu . D ziś 
jest to już publiczną ta jem nicą.

O statn ie tygodnie zdem askow ały

grę sanacji na dw a fron ty , ostatn ie ty ­
godnie zdarły z je j oblicza m askę  
obłudy , ostatn ie tygodnie zdradziły ni­
sk ie cele tych , którzy czynili w szystko  
w tym  kierunku , by nie stw orzyć at­
m osfery spokoju , pew ności ju tra —  a  
nad najw ażniejszem i zagadnien iam i 
narodu zw iesili pałkę i rew olw er.

N a to patrzało Pom orze i z a n o t o ­

w ało to sobie głęboko w  pam ięci.
Z anim podam y obszernejsze m oty ­

w y i fak ty —  donosim y, ze konferen ­
cja m iędzyparty jna w spraw ie t zw . 
w spólnego frontu rozb iła się. In tryga  
sanacji została w czas zdem askow ana. 
O d sanacji i w spólnego konferow ania  
z nią odsunęły się w szystk ie stronnic­
tw a, m ające w pływ y na Pom orzu , a  
w ięc Stronnictw o N arodow e, N arodom  
w a Partja R obotn icza, Polsk ie Stron ­
nictw o L udow e „P iast“ i Polska Par­
tja Socjalistyczna

D om zarazy został odosobnio ­
n y  i starać się będzie o podrzucenie  
sw ych zarazków  różnem i znanem i nie- 
cnem i sposobam i.

Pójdą w  ruch in tryg i, rozkazy , przy ­
m usy, prześladow ania, krzyki, oszczer­
stw a, pałk i, bojów ki. T o jednak już  
dziś nikogo nie przestraszy . Sztanda­
rów idei nie złam ie ani żłób , ani 
strach . D om zarazy został odosobnio ­
ny —  a dla dobra spraw y narodow ej 
i Pom orza w inien uznać sw ą chorobę i 
usunąć się z grona zdrow ych.

■

D z ik ie p o m y s ły .
J a T z b ^ d  i o n > s te p  n a  ^ n a b o ż e ń s tw a c h ^  w  z b o ra c h  p ro te s ta n c *  

k ic h  w  A m e ry c e .

nagle w yskakuje kobieta i zaczyna tań ­
czyć przy ry tm icznych oklaskach całej 
gm iny dzik iego one-stepa.

T ańczy dotąd , dopóki się nie w yczer­
pie, a potem  przy łączają się do niej w szy ­
scy obecni. Po tańcu następuje kazanie!

Z g o n  R ie p in a .

D onoszą z H elsingforsu pod datą 29-go  
w rześn ia: Z m arł dziś znakom ity m alarz  
rosv isk i D ia R iepin .

N a p a d  n a  s z k o łę  p o ls k a .
O pole, 30. 9. T el. w ł.

„G azeta O polska** donosi, że w M ikołaj­
kach (pow . sztum ski) bandy „S tah lhelm u"  
napądły na szkółkę polską. Z biry pow ybi­
ja ły szyby w szkole i w m ieszkaniu nau ­
czyciela , zdem olow ały doszczętn ie m ieszka  
nie nauczyciela, a w łaścicielkę dom u, w  
którym  się m ieści szkoła, obrzuciły kam ie  
niam i. „O stpreussische Z tg.**, donosząc c  
tym napadzie, dodaje bezczelną uw agę, żc  
„bojów ki niem ieckie oczyszczają oko­
lice pogran iczne".

S k a rg a u c iś n io n y c h  P o la k ó w .
B erlin, 29. 9.
„W elt am M ontag" donosi, że  

m niejszość polska w m iejscow ości O - 
sław ie D ąbrow ie pow . bytow skiego , 
w niosła skargę przeciw ko organizacji  
„S tah lhelm u", która w  dn. 7 bm . urzą­
dziła zbro jny napad na polską szkołę  
m niejszościow ą.

Skarga przy tacza szereg w ykroczeń  
„S tah lhelm u" przeciw ko m niejszości 
polsk iej.

N o w e ro z p o rz ą d z e n ie .
W  a  r  s z  a  w  a, 29. 9.
M inisterstw o Przem yślu i H andlu opra ­

cow uje pro jekt rozporządzenia Prezydenta  
R zeczypospolite j, którego celem będzie u- 
norm ow anie eksportu ro lnego . R ozporzą ­
dzenie to będzie m iało charak ter ram ow y  
i posłuży za podstaw ę praw ną dla dal­
szych zarządzeń .

O k ra d z e n ie  m a g is tra tu .
W ieliczka, 29. 9. T el. w ł.
M agistrat m . W ieliczk i został okradzio . 

ny. Ł upem opryszków padło 16.000 zł. w  
gotów ce i papiery w artościow e.

G ru s s a re s z to w a n y !
K atow ice, 29. 9. T el. w ł.
Jak donosi „Polonja", w sobotę  

późnem popołudn iem aresztow ano w  
Poznaniu znanego karykaturzystę , 
w spółpracow nika „K urjera Poznań ­
sk iego" i katow ickiej „Polonji", p. K a ­

zim ierza G russa w chw ili, gdy w ycho ­
dził z zakładu cynkograficznego Z ię t -  
kiew icza.

W iadom ość o tern aresztow aniu ro ­
zeszła się lo tem błyskaw icy i w yw oła­
ła zrozum iałe poruszenie.

A re s z to w a n ie  p o s ła .
C hełm , 29. 9. T eL w ł.
Z ostał tu aresztow any dnia 27 bm . n. 

poseł Stronnictw a C hłopskiego , Józef 
M ochnij. Jest on oskarżony z art. 129 k. 
k., który przew iduje karę do 6 la t za w y ­
głaszan ie podburzających przem ów ień .

Ż y d z i w o b e c  w y b o ró w .
W arszaw a, 30. 9. T el. w l.
W czoraj w ieczorem po dw udniow ych  

naradach Ż ydzi zakończyli sw oje delibe-  
racje w yborcze. Z w ycięży ła tak tyka G run- 
baum a. Sjoniści odrzucili propozycję or­
todoksów utw orzenia w spólnego bloku i 
pójdą do w yborów osobno.

P ro te s t w e te ra n ó w  z 1 8 6 3  r .
M inister spraw w ew nętrznych przy jął 

delegację w eteranów z 1863-go roku z m e­
cenasem  K rausharem  na czele .

D elegacja przedłożyła m inistrow i m e­
m orial zarządu Stow arzyszenia W zajem ­
nej Pom ocy U czestn ików Pow stan ia 1863  
i 1864 r. pro testu jący przeciw ko zaw iesze­
niu postępow ania w spraw ach , o zw rot 
konfiskat popow stan iow ych.

W y s tę p n e  z a n ie d b a n ie .
Podczas pracy przy zakładaniu przew o ­

du elek trycznego o W ysokiem napięciu w  
Państw ow ej Fabryce Z w iązków A zotow ych  
w C horzow ie doznaj porażenia prądem  
elek trom onter R om an G olis i poniósł 
śm ierć. Silnego poparzen ia doznali pom oc., 
nicy , których odstaw iono do szp itala . W  
toku dochodzenia ustalono , że w inę w y. 
padku ponosi m onter Józef B ota, który za­
niedbał w yłączenie prądu przed rozpoczę ­
ciem pracy . O dstaw iono go do dyspozycji 
w ładz sądow ych. •

O fia ra  s k ą p s tw a .
W  B udapeszcie zm arła z głodu pew na  

żebraczka nazw isk iem Filipa K lein , przy  
której znaleziono książeczkę oszczędno , 
ściow ą na 10.800 póngo.
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Napad na plebania.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
S o sn o w ie c , 3 0 . 9 . T e l. wŁ
W  P o rę b ie G ó rn e j pod Sosnowcem na- 

p a d li n a p le b a n ję u z b ro je n i bandyci. — 
Z w iąz a li o n i ks. proboszcza Nowodwor­
sk ie g o , p o c z e m o b ra b o w a li d o sz cz ę tn ie  
p leb a n ję , z a b ra li z e s ta jn i 2 konie, zała­
d o w a li z ra b o w a n e łu p y n a w ó z i u c ie k li  
n ie śc ig a n i.

Strajk na Śląsku.
K a to w ic e , 3 0 . 9 . T e l. w ł.

Ja k d o n o s i „ R o b o tn ik ", s tra jk g e n e ra ln y  
n a G . Ś lą sk u , m a ją c y s ta n o w ić p ro te s t 
p rz e c iw k o a re sz to w a n iu b . b . p o s łó w  i ro z ­
w ią z an iu se jm u ś lą sk ieg o , trw a o d p o n ie ­
d z ia łk u i ro z c iąg n ie s ię n a w to re k i ś ro d ę . 
W ła d ze a d m in is tra c y jn e u s iłu ją g o sp a ra ­
liż o w a ć , g ro ż ą c z w ią z k o m z a w o d o w y m  
k o n fisk a tą m a ją tk u . P o z a te m  w o je w o d a  
ś lą sk i G ra ż y ń sk i p o le c ił fa b ry k a n to m  o g ło  
s ić trz y d n io w ą „ św ię tó w k ę " d la ro b o tn i­
k ó w .

Leczenie gruźlicy przez zabieg 
chirurgiczny.

D r. E d w a rd A rc h ib a ld , p ro fe so r c h iru r­
g ii n a U n iw e rsy te c ie M c G ili, k tó ry  o d k il­
k u n a s tu la t p o św ię c a s ię b a d a n io m  c h o ro ­
b y  p łu c , w  re fe ra c ie sw y m , o d c z y ta n y m  n a  
z je ź d z ić le k a rsk im , o d b y ty m  w  u n iw e rsy ­
tecie Y a le , d o w o d z i, ż e z 2 0 0 p a c je n tó w  
c h o ry c h n a g ru ź lic ę , w y lec z y ł 6 ó p a c je n ­
tó w  d ro g ą o p e ra c ji, p o le g a ją c e j n a  w y ję c iu  
k ilk u ż e b e r. D r. A rc h ib a ld o s trz e g a je d ­
n a k  le k a rz y , a b y n ie o p e ro w a li p a c je n tó w , 
k tó rz y z n a jd u ją s ię w  s ta d ju m  s iln ie ro z ­
w in ię te j c h o ro b y .

Nowa ofiara okrucieństwa bol­
szewickiego.

D n ia 8 -g o b m . z m a rł w w ię z ie n iu so -  
w ie ck ie m k s . C h ry zo g o n P rz e m o c k i, b . 
d z ie k a n  s łu ck i i sm o le ń sk i o ra z b . p ro fe so r  
sem in a rju m k a to lic k ie g o w P e te rsb u rg u . 
P rz e d trz e m a la ty k s . P rz e m o c k i, ja k o  
.p ro b o sz cz w R o sła w lu , w  p o b liż u S m o leń ­
sk a , z o s ta ł a re sz to w a n y p rz ez G P U  z a to , 
ż e w y d a ł p e w n e m u k a to lik o w i św iad e c ­
tw o , s tw ierd z a jąc e , iż je st o n c z ło w ie k ie m  
wierzącym i u c z c iw y m . W R o sji p ro b o ­
szczom nie w o ln o o b e c n ie św ia d c z y ć o d o ­
b ry c h  o b y c za ja ch  sw y c h p a ra fja n .

Z a to je d y n ie „ p rz e stę p stw o " k s ią d z z o ­
s ta ł w rz u c o n y d o w ię z ie n ia w  S m o le ń sk u , 
.g d z ie w k ró tc e z a p a d ł c ię ż k o n a z d ro w iu .  
M im o o p in ji le k a rz y , ż e 6 7 -le tn i s ta rz e c  

,n ie z n ie sie o k ro p n y c h w a ru n k ó w w ię z ie ­
n ia , G P U  trz y m a ło sw ą o fia rę z a k ra ta m i.  
O sta tn ie la ta k s . P rz e m o c k ie g o b y ły je d ­

y n ą w ie lk ą a g o n ją . (K A P )

Oficjalnie i nieoficjalnie.
. R ó ż n e k u n d le sa n a c y jn e n a c z e le z  
'„ D e p e k ie m " to ru ń sk im  p o d n io s ły w  o s ta t-  
.n im  c z a s ie n ie b y w a ły w rz a sk z e „ je d n o li­
tą lis tą " . P o ru sz o n o n ie b o i z ie m ię , a b y  
z a w sz e lk ą c e n ę u c h ro n ić „ sa n a c ję " o d  
k o m p le tn e j iz o la c ji i b a n k ru c tw a . P ro śb ą

i g ro ź b ą z b ie ra n o p o d p isy p re ze só w ró ż ­
n y c h s to w a rz y sz e ń , a b y ty lk o p o w sta ł o d  
p o w ie d n i n a s tró j d la s tw o rz e n ia o s ta tn ie j 
d e sk i ra tu n k u . Ś c iąg n ię to n a w e t n a k o n -  

t fe re n c ję „ p o ro z u m ie w a w c z ą " w sz y s tk ic h  
m n ie j lu b w ię c e j sk o m p ro m ito w a n y c h sa -  
ń a to ró w  n a P o m o rzu .

W sz y stk ie te - m o z o ln e w y siłk i n ie o d ­
n io s ły u p ra g n io n e g o sk u tk u . N a p la c u  
b o ju „ sa n a c ja " p o z o s ta ła sa m a.

Z a p y ta liśm y s ię je d n e g o z ty c h lu d z i, 
k tó rz y w  im ie n iu p e w n e g o s to w a rz y sz e n ia  
p o d p isa li p rz e d ło ż o n ą im  re z o lu c ję z a „ je ­
d n o lity m fro n te m " , i o to o trz y m a liśm y  
ta k ą o d p o w ie d ź :

„ M y o św iad c z y liśm y s ię o fic ja ln ie z a  
rz ą d e m  i sa n a c ją , —  a le b ę d z ie m y g ło ­
so w ać , ja k je d e n m ą ż —  z a o p o z y c ją ... 
N ie c h s ię łu d z ą ...

Potworna zbrodnia „strzelców
Z ukrycia zastrzelili kolejarza

P o d c z a s „ p o d ró ż y * * u z b ro jo n y c h  

w re w o lw e ry i k a ra b in y „ s trz e l­

c ó w " n a z ja z d d o T o ru n ia , z a ­

sz ed ł w K u tn ie w y p a d e k p o s trz e le n ia  
k o le ja rza . S z c z e g ó ły k rw aw e g o te g o  
w y p a d k u p rz e d s taw ia ją s ię n a s tę p u ją ­
c o :

K ie d y p o c ią g N r. 4 0 3 (W a rsz a w a —  
T o ru ń ) o d c h o d z ił z K u tn a , z z a ję te g o  
p rz e z s trze lc ó w o s ta tn ie g o w a g o n u  
p a d ło k ilk a n a śc ie s trz a łó w re w o lw e­
ro w y ch i k a ra b in o w y c h . Je d n a z k u l  
p rz e b iła o k n o w  s tac y jn y m u rz ęd z ie  
te leg ra fic zn y m  i u g o d z iła w b rz u ch  
d y ż u rn e g o te le g rafis tę , A n to n ieg o M  o -  

Iraw sk ieg o , k tó ry w ła śn ie n a d a w a ł  
' d o W ło c ła w k a d e p esz ę o o d e jśc iu p o ­

c ią g u . M im o z n a cz n e g o  u p ły w u k rw i,  
te le g ra fis ta u s iło w ał d o k o ń cz y ć n a d a ­
w a n ie d e p e sz y , je d n a k o w o ż s trac ił  
p rz y to m n o ść i o su n ą ł s ię n a z ie m ię .  
Z p o m o cą ra n n em u p o śp ie sz y li k o le ja ­
rz e . M o ra w sk ie g o w b a rd z o c ięż k im  
s ta n ie p rz e w iez io n o  d o sz p ita la p o w ia ­
to w e g o w  K u tn ie .

T y m c za sem  k ie ro w n ic tw o s tac ji w e  
W ło cła w k u z a n ie p o k o jo n e n a g łe m  
p rz e rw a n ie m d e p e sz y , p o łą cz y ło s ię  
te le fo n icz n ie z K u tn e m , p y ta ją c c o s ię  
s ta ło . K u tn o w sk ie w ła d z e k o le jo w e z a ­
a la rm o w a ły p o lic ję , k tó ra w d ro ż y ła  
d o c h o d z e n ia . N a p o d s ta w ie z e zn a ń  
s łu ż b y s tac y jn e j o ra z p o s teru n k o w eg o , 
p e łn ią c e g o s łu żb ę n a p e ro n ie , i k ilk u ­
n a s tu p a saż e ró w , s tw ierd zo n o z c a łą  
p e w n o śc ią , ż e s trz a ły p a d ły z o s ta t­
n ie g o w a g o n u p o c ią g u N r. 4 0 3 .

Samochód pod kołami pociągu.
4 osoby (wśród nich dwaj księża) poniosły śmierć na miejscu.

B ę d z in , 2 9 . 9 .

D z iś o k o ło g o d z . 2 0 -e j w ie c z . z d arz y ł 

s ię w K a z im ie rz u w y p a d e k , k tó re g o  

o fia rą p a d ły 4 o so b y . M ia n o w ic ie a u to  

o so b o w e , id ą c e z Z a g ó rz a w k ie ru n k u  

K lim o n to w a , p rze je żd ż a jąc p rz ez to r  

k o le jo w y  n a je c h an e  z o s ta ło  p rz e z p o c iąg  

to w a ro w y , n a leż ą cy d o k o p a ln i „ Ju l­

Z Brześcia i o Brześciu.
Sprawy pełnomocnictw dla adwokatów i kontaktu rodzin z 

uwięzionymi b. posłami.
W a rsz a w a, 3 0 . 9 . T e l. w ł.
A re sz to w a n y b . p o s . W ła d y s ław  D o -  

b ro c h z e S tro a in ic tw a C h ło p sk ie g o  
p o d p isa ł w  w ię zie n iu , w  o b e c n o śc i sę ­
d z ie g o ś le d cz e g o , p e łn o m o c n ic tw a o -  
b ro n y d la a d w . H o fm o k l - O stro w sk ie ­
g o i a d w . Jan a K ry sy . R ó w n o c ze śn ie  
b . p o s . D o b ro ch p o d p isa ł d w ie w y m a ­
g a n e p rz e z o rd y n a c ję w y b o rc z ą d e k la ­
ra c je z e z g o d ą n a k a n d y d o w a n ie d o  
S e jm u .

D e k la rac je i p e łn o m o cn ic tw o  z o s ta ­
ły ju ż d o rę c z o n e a d w . H o fm o k l-O -  
s tro w sk iem u .

N a le ż y  s ię sp o d z iew a ć , ż e w o b e c te ­
g o w n a jb liższ y c h d n ia c h n a d e jd ą d o  
W a rsza w y d e k la ra c je ró w n ie ż i in ­
n y c h  p o s łó w  o sa d zo n y c h w  B rz eśc iu .

Ja k w ia d o m o , ro d z in y u w ię z io n y c h  
w B rz e śc iu b . p o s łó w , p o z b a w io n e są  
d o ty ch c za s w sz e lk ie g o k o n tak tu  
z u w ię z io n y m i. S ę d z ia ś le d cz y D e m a n t

ii
■

Morawskiego.
W o b e c ta k ie g o w y n ik u d o c h o d z eń , 

p o c ią g N r. 4 0 3 z a trzy m a n o w  o d le g ło ­
śc i k ilk u n a stu k ilo m etró w o d K u tn a  
i p rz y s tą p io n o d o b a d a n ia s trz e lc ó w , 
c i je d n ak k a te g o ry cz n ie o d m ó w ili ja ­
k ic h k o lw ie k w y ja śn ie ń , a n a p o n o w io ­
n e p rz e z p o lic ję p ró b y d o c h o d z e ń o d ­
p o w ie d z ie li p rz y jęc ie m  g ro ź n e j p o s ta ­
w y .

W o b e c z b y t s ła b e j lic z e b n o śc i p o li­
c ji, p o c iąg p u sz c z o n o w d a lsz ą d ro g ę ,  
z a w ia d a m ia jąc o z b ro d n i te le fo n ic z n ie  
w ła d z e w e W ło c ła w k u . G d y p o c ią g  
p rz y b y ł n a s tac ję W ło c ław e k , o c z e k i­
w a li n a n ie g o ju ż p rz e d s taw ic ie le p o ­
lic ji i s łu ż b y k o le jo w e j.

Je d n a k i w e W ło c ła w k u „ s trz e lcy "  
z a ję li g ro ź n ą p o s taw ę , a je d e n z n ic h  
o św iad c z y ł o fic e ro w i p o lic ji, ż e w ra ­
z ie p ró b y w k ro c z e n ia d o w a g o n u ro z -  
p o c z n ie sa lw ę . P e rtrak ta c je , p ro śb y i 
tłu m a c z en ia  sk u tk u  n ie o d n io s ły . W ła ­
d z e k o le jo w e i p o lic y jn e w id z ą c sw ą  
b e z siln o ść , p o c ią g z p ó łto ra g o d z in n e m  
o p ó ź n ie n ie m p u śc iły w d a lsz ą d ro g ę  
d o  T o ru n ia .

N ie sły c h an y w y p a d ek , k tó re g o o -  
f ia rą p a d ł u rz ęd n ik k o lc o w y , p e łn ią ­
c y sw e o b o w ią z k i, w y w o ła ł w ie lk ie o -  
b u rz en ie w śró d m iesz k a ń c ó w K u tn a i 
W ło cła w k a.

P rz ew ie z io n y d o sz p ita la c ię żk o  
ra n n y A n to n i M o ra w sk i w k ilk a g o ­
d z in p o w y p a d k u z m a rł.

N ie sz c z ęś liw a o fia ra p o tw o rn e j z b ro d n i 
o s ie ro c iła ż o n ę i k ilk o ro n ie le tn ic h d z ie c i.

ju sz“ . 4 o so b y  z o s ta ły  z a b ite . A u to  z d ru ­

z g o ta n e .
W śró d z a b ity c h z n a jd u je s ię k s . p ro ­

b o sz c z p a ra fji Z a g ó rze —  Z a m o jsk i, k u ­

z y n je g o k s . w ik ary , k u z y n k a , o ra z sz o ­

fe r . C ia ła z a b ity c h o d w ie z io n o d o k o s t­

n ic y  sz p ita la  m ie jsk ie g o . N a  m ie jsc e  w y ­
p a d k u  z je c h a ła k o m is ja są d o w o -śle d c za ,  

k tó ra z b a d a p rz y c zy n ę w y p a d k u .

- Pogłoski i plotki.
z a p ew n ił w  u b ie g ły  c z w arte k , ż e w  c ią ­
g u 3 d o 4 d n i p o n a w iąz an iu p o ro z u ­
m ie n ia z w ład z a m i w o jsk o w em i, z  a -  
ła tw i sp ra w ę w y sy łk i p o sy łe k o d ro ­
d z in d la w ię źn ió w  b rz e sk ic h .

W c z o ra j m in ą ł te n c z te ro d n io w y  
te rm in .

P o n ie w a ż o p in ja n ie je s t in fo rm o ­
w a n a z e s tro n y w ła d z o lo s ie w ię ź n ió w  
w B rz e śc iu sz e rz ą s ię n a te n te m at  
n a jro z m a itsz e p o g ło sk i i p lo tk i. O sta t­
n ią ta k ą p lo tk ą je s t, ż e p . W ito s ro z ­
p o c z ął g ło d ó w k ę i ż e w ła d ze m a ją z a ­
m ia r o d ż y w ia ć g o sz tu c zn ie .

D z isie jsz a p ra sa sa n a c y jn a z a p rz e cz a  

p o g ło sc e o g ło d ó w c e W ito sa . P o d a je o n a  
o św ia d c z e n ie ja k ie jś n ie w y m ie n io n e j z  

n a z w isk a „ o so b y m ia ro d a jn e j, m a ją c e j d o ­
s tę p d o w ię ź n ió w " w  B rz e śc iu , k tó ra k o ­
m u n ik u je , ż e b . p o se ł W ito s m a s ię rz e k o ­
m o z n a jd o w a ć „ w  d o sk o n a łe j k o n d y c ji i 
g ło d ó w k i n ie p ro w a d z i" .

W a rsz a w a, 3 0 . 9 . T e l. w ł.

W  d n iu w c z o ra jsz y m  u rz ą d p ro k u ­
ra to rsk i w rę cz y ł n ie k tó ry m  o b ro ń co m  
k ilk a p e łn o m o c n ic tw , p o d p isa n y c h  
p rz ez u w ię z io n y ch w  B rz e śc iu p o s łó w .

A d w o k a t Ś m ia ro w sk i o trz y m a ł p e ł­
n o m o c n ic tw a d o p ro w a d z e n ia o b ro n y  
o d b . p o s łó w  L ie b ę rm a n n a , B a g iń sk ie ­
g o o ra z U k ra iń c a K o h u ta .

A d w o k at U ja z d o w sk i o trz y m a ł p o ­
d o b n e p e łn o m o cn ic tw o o d p o s ła S a ­
w ick ie g o .

Ja k w y n ik a z d a t, w id n ie ją c y ch  n a  
p e łn o m o c n ic tw a c h , z o s ta ły o n e p o d p i­
sa n e p rz e z u w ię z io n y c h b . p o s łó w  ju ż  
d n ia 1 8 w rz e śn ia , d o rę cz o n o je je d n a ­
k o w o ż o b ro ń c o m d o p ie ro w c z o ra j.

Zamknięcie 2 gimnazjów 
ukraińskich.

M in is te r o św ia ty z a m k n ą ł p a ń s tw o w e  
g im n a z ju m  z u k ra iń sk im  ję z y k ie m  w y k ła ­
d o w y m  w  T a rn o p o lu , o ra z p ry w a tn e g im ­
n a z ju m  u k ra  ń sk ie w  R o h a ty n ie . Z d n ie m  
2 7 . 9 . z a ję c ia w  o b u ty c h z a k ład a c h z o sta . 
ly p rz e rw a n e i lo k a le z a m k n ię te . ( .Z a m ­
k n ię c ie n a s tą p iło z te g o p o w o d u , ż e w y c h o ­
w a n k o w ie o b u g im n a z jó w b ra li c z y n n y  
u d z ia ł w  a k c ji sa b o ta ż o w e j U O W . w  M a ło , 
p o lsc e w sc h o d n ie j) .

Vaugcin tworzy nowy rząd.
O b a rcz o n y  m is ją tw o rz en ia n o w e g o  rz ą ­

d u a u s tr ia ck ie g o w ic e k a n c le rz V a u g o in  
p o d ją ł w  W ie d n iu n a ra d y z p rz y w ó d c a m i  
k lu b ó w  ro z m a ity c h  s tro n n ic tw  p a rla m eu ta r  
n y c h . L e a d e r Z je d n o c z e n ia C h rz e śc ija ń sk o . 
S o c ja ln e g o B u re sc h w y ra z ił w im ie n iu  
sw e g o k lu b u g o to w o ść w z ię c ia u d z ia łu w  
rz ą d z ie i u d z ie le n ia m u p o p a rc ia . P rz y w ó d .  
c a w sz ec h n ie m ie ck ie j p a rtji lu d o w e j W a -  
b e r o św ia d c z y ł, iż s tro n n ic tw o je g o z d e c y ­
d o w a ło s ię u d z ie lić p o p a rc ia g a b in e to w i 
fo rm o w a n e m u p rz e z w ic e k a n c le rz a . K w e -  
s tją je st je d n a k , c z y o d p o w ie d ź tę m o ż n a  
u w a ż ać z a o s ta te c z n ą . P rz e d s ta w ic ie le  
L a n d b u n d u n ie z a k o ń c zy li je szc z e n a ra d  
w sp ra w ie s ta n o w isk a , ja k ie m a ją z a ją ć  
w o b e c w y siłk ó w V a u g o in a .

Ludność Włoch.
L u d n o ść I ta lji p rz e k ro c zy ła ju ż c y frę 5 0  

m iljo n ó w , g d y ż , ja k s tw ie rd z a ją s ta ty s ty ­
c z n e w y k a z y z a ro k 1 9 2 9 k ra j te n lic z y o -  
b e c n ie 5 0  8 8 5 0 0 0 m ie sz k a ń c ó w  o b o jg a p łc i. 
P o z a te m m ie sz k a je sz c z e z a g ra n icą  
9  3 4 5  0 0 0 o b y w a te li w ło sk ich .

k rz a k b z u .

Bzy kwitnę.
W  o g ro d a c h p . Jó z efa G e b e th n e ra p rz y  

u l. G ó rn o ś lą sk ie j w W a rsz a w ie z a k w itł

Następca Nansena w Lidze Narodów 

ja k o  g e n era ln y , k o m isarz u c h o d ź c ó w  z o ­

s ta n ie S z w a jca r p ro f. H u b e r.

J. I. Kraszewski. 58

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

.(C ią g d a lsz y ).

A le n a jśw ią to -  

b liw sza  ta  p a n i je st  —  p rz e b ac z c ie m i o j 

c z e —  n a jn iez n o śn ie jsz a w  p o ż y c iu , a  

k ró l p o trz eb u je  ro z ry w k i i b e z n ie j n ie  

w y ż y je . Je śli m y m u je j n ie d a m y , 

c h w y c i n a jza k a za ń szą  g o tó w ...

N ie d o k o ń c zy ł o . G u a rin i, a p o  
c h w ili m ó w ił d a le j:

—  S u łk o w sk i n ik o g o  s łu c h a ć n ie  b ę ­
d z ie , p o św ięc i w sz y stk o so b ie , a b y  k ró ­
la u trz y m ać p o d p a n o w a n ie m sw em : 
d a  m u , c o  ż ec h c e . M y n ig d y  p e w n i je g o  
b y ć  n ie  m o ż e m y : m u sim y  g o o b a lić .

—  Ja k im  sp o so b e m ?

—  P rzy jd z ie m y d o te g o : n a rzę d z ia  
w y b o rn e d a ła n a m  O p a trz n o ść . M a m y  
c z ło w ie k a . T y m  je s t B riih l.

—  P ro tes ta n t? —  p o d c h w y c ił g o ść .

—  W  S a k so n ji i ja w n ie b ę d z ie n im , 
w P o lsc e i w d o m u je st k a to lik ie m . 
M u sim y  n a  to d o z w o lić , w ie cie c o p o ­

w iad a M a ld o n a tu s n a sz : Q u an d o v o b is  
d iss im u la n tib u s re lig io v e ra a liq u o d  

d e tr im en tu m a c c ep tu ra e sse , a u t a li-  
q u a re lig io fa lsa c o n firm a re tu r . A lias  
illa m d iss im u la re lic e t, a liq u a c a u sa  
le g itim a in te rv e n ien te . B riih l b ę d z ie , a  
ra c z e i je s t k a to lik ie m . D a m y m u  ż o n ę  

k a to lic zk ę , k tó rą m ie ć b ę d z ie z rę k i  

k ró le w ic z o w ej i n a sze j; p o m o ż e m y m u  
d o o b a le n ia S u łk o w sk ie g o : z n im  je ­
s te śm y  tu  p a n a m i. N ik t n a s n ie  p o są d z i 

o u d z ia ł w  te j sp ra w ie , b o ja w n ie z a  
p ro tes ta n tem n ie m o g lib y śm y o b s ta ­
w a ć p rz ec iw k o  k a to lik o w i.

—  L e c z je ste śc ie ż g o  p e w n i?

O . G u a rin i s ię u śm ie c h n ą ł.

—  B ę d z ie w  m o c y  n a sze j, z a le ż n y o d  
n a s ; g d y b y p o m y śla ł o z d ra d z ie , p a -  
d n ie ju tro : n a  to  a ż n a d to  m a m y  ś ro d ­
k ó w .

—  P lan je e t w y b o rn y , n ie p rz ec zę ,  
p o c h w ili n a m y słu p rz e m ó w ił n ie ­

z n a jo m y  —  a le w y k o n a n ie je g o z d a je  
m i s ię w ą tp liw e m .

—  Z d z iś n a ju tro n ie m o ż liw e m b y  
b y ło , —  rz e k i o . G u a rin i —  ro k , m o ż e  
d w a , m o ż e w ię c e j p ra co w a ć b ę d z iem y  
m u sie li, p o ru sz y ć w sz y s tk ie sp rę ż y n y ;  
a le z w y c ię stw o ta k p e w n e , p rz y ła sc e  
B o ż e j, ja k ty lk o w  lu d z k ic h sp ra w ac h  
ra c h u b a p e w n ą b y ć m o ż e .

—  O p ie rac ie w szy s tk o n a c h a rak te ­
rz e k u rfirs ta ?

—  T a k  je s t —  o d p o w ie d z ia ł G u a rin i. 
—  A le ja z n im , p rz y n im , m o g ę rz ec  
w  n im , ja k o sp o w ied n ik je s tem  o d la t  
w ie lu ; z n a m  g o ja k d z ie c ię , k tó reb y m  
w y k o ły sa ł n a rę k a c h .

—  K ró lew ic zo w a ? —  sp y ta ł g o ść .

—  Ś w ię ta i z a c n a n ie w ia sta , le c z  

B ó g  n ie  d a ł je j n ic n ie w ieśc ie g o  i u ro k u  

ż a d n e g o , w ła d zy ż a d n ej. D la ta k ie g o  

p a n a o n a n ie s ta rc zy .

—  N a B o g a ! P rz e c ie ż n ie d o p u śc ic ie ,  

a b y p o o jc o w sk u sz a la ł i s ia ł z g o rsze ­

n ie i p u śc ił s ię n a ro z k ie łz n a n ą ro z p u ­
s tę .

—  M y n ie p o trz eb u je m y  g o w strz y ­

m y w a ć n a w e t —  rz ek ł G u a rin i. —  Je g o  

n a tu ra p o w śc iąg n ie g o o d ja w n e g o  

z g o rsz en ia , a le n ie o d o k ie łz n a n ia n a ­

m ię tn o śc i. B ę d ą o n e sk ry te , n a ło g o w e , 

n ie w id o c z n e , a u p a rte . M u śiip y w ie le  

z n ie ść i n ą w ie le z a m k n ąć o c z y , a b y  

g o p rz y w ie rz e u trzy m a ć .

P rz y b y ły  rę će z ło ż y ł i g ło w ą p o ru ­
sz a ł sm u tn ie .

— - O ! b ia d aż ty m , c o d la św ię te j  
sp ra w y  w  k a le p ra c o w ać m u szą ! I ja k  

s ię tu  n ie z w a la ć? I ja k c zy s ty m  p o z o ­
s ta ć ?

— • K o g o ś p o trz eb a  p rz e c ie ż , c o b y b y ł 
k o z łem  o fia rn y m , ją k ja n ie sz c z ę ś liw y  

—  w e stc h n ą ł, ż a rto b liw ą m in ę p rz y b ie ­

ra ją c , G u a rin i. —  Z a z d ro sz cz ą m i lu ­
d z ie ...

—  N ie ja —  o d p a rł, k ła n ia ją c s ię , 
g o ść . —  A ! n ie ja ...

—  P la n y w ię c n a sze ? —  sp y ta ł o j­
c ie c .

—  P ó jd ą p o d ro z p a trz e n ie ra d y —  
o d p arł p rz y b y ły . —  N ie p rz e s ta w a jc ie  

d z ia ła ć , n ie w strz y m u jc ie w y k o n a n ia .

D a m y z n a ć c o ś n a jb liż sz e g o !

—  B riih l u trzy m a s ię . K ró le w icz , 

p lą cz ą c , to  p rz y s ią g ł ż o n ie , to b y ła w o ­

la o jc a je g o . S u łk o w sk i b ę d z ie p o z o r ­

n y m  w ła d c ą , ó w  is to tn y m , a  p o te m ...

—  S ą d z ic ie , ż e g o o b a lić p o tra fic ie ?

-- sp y ta ł g o ść .

—  Je ste śm y te g o p e w n i, d z ia ła m y  
w sz y sc y p rz ec iw k o c z ło w ie k o w i, k tó ry  

n ie m a n a w e t p rz e cz u c ia , n a w e t id e i 

n ie b ez p ie cz e ń stw a , a a m b ic ja B riih la  

je st d la n a s n a jsk u te cz n ie jsz em  n a rz ę ­

d z ie m .

—  A  te n c z ło w ie k ? —  sp y ta ł n ie zn a ­
jo m y .

—  Je st to sz a tan w  lu d z k ie m  c ie le , 
a le sz a ta n , k tó ry , k rz y ż e m  le żą c , s ię  

m o d li, a ju tro n ie p rz y ja c ie la z g n ie c ie , 

ja k m u c h ę i n ie b ę d z ie m ia ł z g ry z o ty  

n a jm n ie jsze j. P rz y tem  s ło d k i, m iły 1 
u jm u jąc y d o n a jw y ż sze g o s to p n ia .

Z a m ilk li. P rz y b y ły g o ść z a su n ą ł s ię  

w  g łą b k a n a p y i z a d u m a ł.

—  M o g ę w a m  c z e m  s łu ż y ć ? —  z a p y ­
ta ł o . G u a rin i.

P y ta n ie to p rz e sz ło n ie d o s ły sz a n e , 

ta k te n , d o k tó re g o  s ię z w ra c a ł, z a  to -  
p io n y m  b y ł w  m y ślac h .

—  Ja k że id z ie z n a w ra ca n ie m ? —  

z a p y ta ł p o m ilcz en iu , k tó re o . G u a rin i  
u sza n o w ał

fd a p ' d a lsz v
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Polsk i Film , z Jadw igą Sm ourską

W  film ie — „Grzeszna Miłość.

Przegląd prasy.
^Pułkownicy1* opanowali B. B,

„N aprzód" donosi z W arszaw y, że w al­
ki w łon ie B . B . kończą się zw ycięstw em  
ąrupy pułkow ników .

„K ość pacierzow a sanacji: grupa puł- 
kow nikow ska patrzała z niechęcią na  
Z jednoczenie m iast i w si jako  na —  prze­
w ażnie ludzi, których się sum uje pod o- 
gólną nazw ą „czw arta brygada". A przy^ 
tern byli Ł am ludzie podejrzani o zacho ­
w anie pew nego respektu dla daw nej sw ej 
tradycji dem okratycznej, co naturaln ie  
m usi razić sługusów dyktatorów . W  
spry tny sposób w zięto się do zjednocze-  
niow ców ; przedew ezystk iem odcięto im  
głow ę, tj. unieruchom iono w czynnej po. 
lityce p. K ościałkow skiego . m ianując go  
w ojew odą białostockim , a teraz zabierają  
się do w ygolenia reszty , tj. do um ieszcze­
nia ich na liście na tak iem  m iejscu , że  
naw et przy w ielk im  sukcesie w yborczym  
m andaty ich byłyby zaw isłe od —  orze­
czenia Sądu N ajw yższego, kasującego  
m andaty ..Y orderm anów ".

O „triumf czerwonego sztandaru**.

„Przedśw it1 ' donosi o w iecu „Frakcji 
R ew olucyjnej" w W arszaw ie. M ów cy gło­
sili na nim  tak ie oto bzdury:

„C ekaw iści sprzym ierzeni z bogatem  
chłopstw em i endecją w ysługują się re ­
akcji, dążącej do ograniczenia praw  i po ­
tęg i klasy robotn iczej. K lasa robotn icza  
nic nie zaw dzięcza centro lew ow i. Prze­
cież ustaw y socjalne są dziełem pierw ­
szego rządu tow . M oraczew skiego , któ ­
rego pow ołał do w ładzy Józef Piłsudski. 
R ów nież w iele późniejszych ustaw tego  
rodzaju zostało w ydanych w drodze de­
kretu Prezydenta R zeczypospolitej. A  
w ięc niem a centro lew żadnych podstaw  
do odw oływ ania się do proletarjatu , dla  
którego nic nie uczynił. Zato PPS. d. Pr. 
Rew. konsekwentnie prowadzi klasę ro­
botniczą po lin}i twórczej polityki, która 
doprowadzi do triumfu czerwonego 
sztandaru w Polsce,"
C zytajcież to w szyscy ziem ianie, m iesz­

czanie, przem ysłow cy... N aw et centro lew  
jest dla organu p. M oraczew skiego w stecz­
nik iem !

* 0 ..czystość" wyborów,
„Polonja" drukuje urzędow e (!) pism o 

w ójta w  Szam otułach do so łtysów :
„Panow ie Sołtysi przystąp ią do zorgani. 

zow ania kola m iejscow ego B B W R . O zało ­
żeniu tak iego koła polecam donieść z po ­
daniem  im ion i nazw isk : przew odniczącego  
i zastępcy , sekretarza i zastępcy, skarbni­
ka i zastępcy , oraz dw óch ław ników . Poza  
tem  im ion i nazw isk poszczególnych człon ­
ków. (D o w torku 23). R eferatu oczekuję w  
term inie m ożliw ie najkró tszym . Skrupulat­
ne w ykonanie pow yższych poleceń jest 1:o - 
nieczne pod groźbą surow ego ukarania".

I to się nazyw a w alka z „party jn ic-  
tw em “ ... W ójt grozi „surow em ukara ­
niem " (!) so łtysom , o ile nie w ykonają te­
go skandalicznego rozkazu!

„Poprawa*4,

Czytamy, źe się w życiu gospodarczem  
„poprawia". Tak głosi Insty tu t K onjunktu- 
ry. Bank Polski itd . T ym czasem  —  bezro­
bocia znów zaczęło wzrastać (koniec sezo ­
nu letniego), upadłości rosną, o czem  pisze  
„Głos N arodu":

W pierw szem półroczu br. przepro ­
w adzono 153 postępow ań upadłościow ych, 
które dotyczyły 38 firm  przem ysłow ych i 
1U handlow ych (z innych kategory j 1). 
W  tym  sam ym  czasie roku ubiegłego za­
notow ana liczba upadłości 74, w obec  
czego w roku bieżącym w zrost w ynosi 
przeszło 100 procent.

O prawo i praworządność.

W tych dniach skazany został redak ­
to r odpow iedzialny „R obotn ika" na 9 m ie­
sięcy aresztu za trzy notatk i, co do któ ­
rych —  jak tw ierdzi „R obotn ik" —  nie u- 
dało się przeprow adzić dow odu praw dy. 
Sąd uznał, że w zm ianki ow e, dotyczące  
otrzym ania rej  en  tu ry przez sędziów , za­
w ierały przestępstw a podw ażania w iary w  
działalność w ładz sądow ych i stanow iły  
akcję antypaństw ow ą. Podczas przew odu  
p. sędzia L auter ośw iadczyć m iał, że  
„w szyscy w alczym y o praw o i praw orząd ­
ność". N a to odpow iada „R obotn ik":

Na|glęb£zą Istotą walki, jaką toczy się 
od 4 l pół lat, }«st walka o prawo 1 pra- 
worządnośó.

C zyż trzeba znowu przypom nieć całą  
litan ję grzechów , które popełn iły rządy  
sanacyjne przeciw praw u i praw orządno ­
ści, a które do dziś dnia pozostały bez­
karne?

W Polsce dzisiejszej istnieją dwie ka­
tegorie obywateli. Jedna deszy się bez­
karnością i może sobie robić, co się jej 
podoba. Druga kategorja, do której na. 
leż większość obywateli, ale która jest w  
opozycji do rządów sanacyjnych, jest ska­
zana na szykany, represje , prześladow a- 
nna. T ylko do te j drugiej kategorji sto ­
su je się w całej surow ości literę praw a i 
w yrnegąnia praw orządności.

K IN O DWÓR WĄBRZBSHI K IN O  
Polska gw iazda  —  Jadw iga Sm osarska, Z ofja  
B atycka, B ogusław Sam borsk i, w  film ie —  
Grzeszna Miłość. Prem iera w sobotę.

GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 2

Pojmanie nieuciekającego.
Przed kilku dniam i dokonano areszto ­

wania członka redakcji „G az. W arsz. ‘ p- 
SŁ W łodka, który , jako oficer rezerw y, 
odbyw ał w W ilnie ćw iczenia. „G az. 
W arsz." podaje dalsze w te j spraw ie in ­

formacje:
„Jak się dow iadujem y b. redaktor odpo  

w iedzialny naszego pism a i b. sekretarz  
naszej redakcji p. Stanisław W łodek znaj­
duje się obecnie w areszcie centralnym  
(w śród w ięźniów zw anym „B risto lem ") 
przy ulicy D aniłow iczow skiej. P . W łodek  
zdjął m undur oficersk i, w którym go a- 
resztow ano i w ięziono i przebrał się w u- 
branie cyw ilne, bardziej odpow iadające w a  
runkom , w których m usi się obecnie znaj 
dow ać.

Jak się wyjaśniło, — p, Włodek aresz- 
towany został w celu odsiedzenia kary, 
jaką sąd mu wyznaczył po sprawie praso­
wej: 3 miesiące aresztu. Kara, jaka do. 
tknęła p. Włodka, dotyczy rozprawy o 
przedruk notatki z „Robotnikła", dotyczą­
cej osoby obecnego komendanta głównego 
policji płk. Maleszewskiego.

P . W łodek zdaw ał sobie spraw ę, że w y  
rok jest ostateczny i m ożem y zapew nić  
w ładze, że nie m iał zam iaru się uchylać  
od aresztu . N iezrozum iałe jest tez dla nas  
dlaczego po p. W łodka sięgano aż do W il­
na, dlaczego nie poczekano, aż zdejm ie  
m undur oficera i ciągano go w tym m un  
durzę po aresztach . Toć gdy kto nie ucie 
ka, niema potrzeby ścigać go, a już ja ­
kieś elem entarne w zględy dla m unduru  
oficersk iego należą się niezależnie od tego , 
czy jest w eń obleczony redaktor „G azety  
W arszaw skiej", czy też „G azety Polsk iej",

BB. pod maską katolicką.

Z dziw nym  uporem obrabia „C zas" od  
kilku dni jeden i ten sam  tem at. M ianow i­
cie próbuje przekonać duchow ieństw o, ze  
przy nadchodzących w yborach pow inno po ­
przeć listy B B , T ym razem zabiera gtos  
niejak i p. H enryk Ł ubieński. N ie zajm ow a. 
libyśm y się tym  jego artykułem , bo ani go  
zasługi autora na polu akcji kato lick iej, 
ani rzeczow ość argum entów nie zalecają, 
gdyby nie lekkom yślny w niosek , którym  
się artykuł kończy:

„W łaściw ie —  pisze p. Ł ubieński —  je­
dyną grupą kato licką, dającą politycznie  
dodatn ie i pozytyw ne w yniki w sensie

Prasa o aresztowaniu
Wojciecha Korfantego.

W iadom ość o aresztow aniu w ielk ie­
go bojow nika o Ślg-sk p. W ojciecha K or­
fan tego w yw ołała w kraju najw iększe  
w rażenie i uzasadniony niepokój o przy ­
szły układ stosunków  na Śląsku . Przy ­
taczam y w spraw ie te j kilka głosów  
prasy .

N iezależna kato licka „Polska" pisze: 
„Punktem  bow iem  najw ażniejszym  

w  spraw ie rozw iązania Sejm u  śląsk ie­
go jest to , że rozw iązanie tak ie jest  
odw ołaniem się czynników kierują ­
cych państw em  od opin ji parlam entu  
do opin ji społeczeństw a. T o społeczeń ­
stw o jednak było już o opin ję sw oją  
zapytyw ane i to bardzo niedaw no, bo  
w  m aju rb. C zyż ponowne wybory da ­
dzą odpow iedź —  zasadniczo odm ien ­
ną od poprzedniej? Jedno jest pew ne: 
powiększą one bardzo silnie ferment 
wewnętrzny w tej dzielnicy — co wo­
bec wzrastającego rewizjonizmu w  
Niemczech jest dla nas bardzo niepo­
żądane, tem bardziej, że przez areszto­
wanie przywódcy politycznego cieszą- 
cegosię popnlarnością w społeczeń­
stwie śląskim i pod względem obudze­
nia 1 podtrzymywania ruchu narodo­
wego w tej dzielnicy niezmiernie za* 

slużonego — obóz polski na Śląsku 
doznaje bardzo silnego osłabienia, a 
tem samem zyskują na sile prądy se* 
paratystyczne.

W  tych w arunkach  ponow ne odw o ­
ływ anie się do opin ji w yborców  ślą ­
sk ich w spraw ie sam orządu w oje­
w ódzkiego , zaostrzające sy tuację po ­
lityczną w  ta j dzieln icy —  już i tak  
dość napiętą pod w pływ em  walki wy­
borczej do Sejm u centralnego  —  stw a­
rza m ożliw ość daleko  idących kom pli-  
kacyj, na które cała Polska m usi pa ­
trzeć z w ielkiem  niepokojem **.
T ak w ypow iada się o aresztow aniu  

K orfantego „Polska" patrząc na fakt po­
wyższy tylko w oparciu o popularność 1 
zasługi aresztow anego. Stanow isko to  

słuszne, które podziela niew ątp liw ie ca­
ły naród , a pogląd ten utrzymuje się na­
wet przy wzięciu pod uwagę błędów  
Korfantego. N a dow ód tego niech posłu ­
żą głosy narodow ej „G azety W arszaw ­
sk iej" i organu „sanacyjnych" konser­
w atystów  krakow skich  „C zasu":

„O fiarna praca nad odrodzeniem  
narodow em  prow adzona przez garstkę  
in teligentów  śląsk ich m iała  w  K orfan­

w zm acniania w pływ ów i in teresów K o ­
ścioła jest grupa w spółpracująca z m arsz. 
Piłsudskim ... W pływ y je j dla w szystk ich  
już w idoczne ujaw niły się szczególn ie  
siln ie na teren ie M inisterstw a O św  aty . a  
także w rokow aniach o w ykonanie K on ­
kordatu m iędzy rządem  a E piskopatem
N astępnie zaleca p. Ł ubieński staw ia­

n ie kandydatur księży . A le życzy sobie, a- 
ż© by ta „reprezentacja duchow ieństw a"

„znalazła się w grupie politycznej 
w pływ ow ej (!). pracującej pozytyw nie (!). 
co jedynie pozw oli podjąć tw órczą pracę  
nad rozw ojem K ościo ła i podniesien iem  
poziom u życia kato lick iego w kraju"

t. j. życzy sobie p. Ł ubieński, ażeby  
księża kandydow ali jedynie na listach B B ., 
jako jedynej dziś grupy „w pływ ow ej i pra,. 
cującej pozytyw nie".

P . Ł ubieński zatem  —  jak w idać —  za­
baw ił się w  doradcę E piskopatu , co go do ­
statecznie charakteryzuje. Ponadto kruszy  
kopje w obronie rzekom ego kato licyzm u  
B B .. na co „G łos N arodu" daje m u taką  
zasłużoną odpraw ę:

P . Ł ubieński m usiał przespać cztery o- 
statn ie ła ta . B o w przeciw nym  razie po- 
w inienby coś słyszeć o —  polityce ośw ia. 
tow o-w yznaniow ej p. m in. C zerw ińskie­
go, która w yw ołała zbiorow y protest E - 
piskopatu w lu tym  1920 r. —  o okóln iku  
m inistra Składkow skiego z grudnia 19?6  
r. ną korzyść sekty Hodura — o dziwnej 
obojętności rządu w stosunku do sekty 
mariawickiej — o zalecanych przez Mint, 
sterstwo odczytach p. Kaden-Bandrow- 
skiego — o forytowaniu „Związku Nau­
czycieli Szkół Powszechnych" właśnie 
przez Min. Oświaty itp.

C o się zaś tyczy w pływ ów kato lick ich  
w ’ B . B „ to pokazały się one podczas 
sław nego głosow ania w Sejm ie i Senacie  
w  spraw ie okóln ika B artla , albo w zw ią­
zku z napastliw em i w stosunku do K o ­
ścio ła w ystąpien iam i sen , E w erta. które ­
go katoT ccy parlam entarzyści B B . nie 
zdołali sk łonić do liczenia się z kato lic- 
kiem i uczuciam i w iększości narodu.

T aka była „pozytyw na" działalność  
kato lików z B B ... Pozostaje jeszcze w y ­
konanie konkordatu . W  te j spraw ie jed ­
nak polecam y p. Ł ubieńskiem u zw rócić  
się do którejś z kuryj biskupich; już go  
tam  pouczą, jak to za rządów  sanacji i- 
dzie w ykonyw anie konkordatu

D ow iadujem y się , że „C zas" rozsy ła  
num ery z tem i „kato lick iem i" artykuła­
m i gratisow o w ybitn iejszym księżom . 
L iczy w idać na ich krótką pam ięć!

tym  gorącego bojow nika i przyw ódcę. 
Jego w ielk ie zasługi położone przy od ­
rodzeniu  i oderw aniu  Śląska nie m ogą  
ulegać żadnej w ątpliw ości i przera ­
stają zarzuty , jak ie m u robią jego  > 
w rogow ie i przeciw nicy . D latego też  
chociaż często nie m ogliśm y się zgo-; 
dzić z posunięciam i W ojciecha K or­
fan tego i nieraz m usieliśm y się jem u  
sprzeciw iać jesteśm y do głębi poru ­
szeni w raz z całą opin ją, uw ięzien iem  
przyw ódcy górnośląsk ich Polaków ".

(„G azeta W  arszaw ska").

L akonicznie ten sam pogląd w ypo ­
w iada „C zas pisząc:

„Podczas plebiscy tu p. K orfanty  

bronił spraw y polsk iej odw ażnie i 
energ icznie, a chociaż nie w szystk ie  
jego posunięcia były trafne, usługi, 
które oddał, każą o błędach zapom ­
nieć".

Jednozgodny w ięc jest pogląd na  
spraw ę aresztow ania p. W ojciecha K or­
fan tego . T ylko oczyw iście prasa o po ­
kroju  „G azety Polsk iej" opow iada się za  
słusznością aresztow ania, co nie m oże  
być uw ażane za głos pow ażny, gdyż  
„uzasadnian ie" naw et najfataln iejszych  
pociągnięć ze strony rządu to przecież 
„psi obow iązek" prasy subw encjonow a ­

nej. „G azeta Polska" pisze o bogaceniu  
się K orfantego w ostatn ich 10-ciu la ­
tach. C zy pow iem y niech osądzi sąd, ale  
niezaw isły . C zekać na decyzję sądu w  
te j spraw ie się zgadzam y, ale dotąd jed ­
nakże m usim y zauw ażyć, że w obec  

w szystk ich aresztow anych posłów nie  
stosuje tych reguł jak ie pow inny m ieć  
m iejsce w obec kaM ego przestępcy .

A resztow ani posłow ie są trak tow ani  
w sposób specjalny , dotąd nam  niezna­
ny, co sk łan ia nas do pow ątpiew ania... 
M am y nadzieję , że nam yślan ia się co  
m ożna a co nie m ożna zezw olić areszto ­
w anym  w net się skończą i dow iem y się  
o konkretnych podstaw ach aresztow ań, 
co zaspokoi w yczekującą opin ję pu ­
bliczną.

Aresztowanie posła.

Z ostał tu aresztow any cm ia 27 bni. b. 
poseł Stronnictw a C hłopskiego , Józef 
M ochnij. Jest on oskarżony z art. 129 k. 
k., który przew iduje karę do 6 la t za w y ­
głaszanie oodburzających przemówień.

K IN O DWÓR WĄBRZESKI K IN O

„Grzeszna
w «g pow . A . Struga, Pokolenie Marka Sm idy.

KRONIKA.
C zw artek : A niołów Stróżów . 
Piątek : T eresy.

(2) Jeszcze można zamówić „Gazetę Wą. 
brzeską" na następny miesiąc wzgl, kwar­
tał, Kto się spóźnił niech odnowi przedpła. 
tę w najbliższej agenturze w ekspedycji lub 
na poczcie.

0 Zebranie Rady Miejskiej. N astępne  
zebranie R ady M iejsk iej odbędzie się w so . 
botę, dnia 4 października o godzinie 6 w ie. 
czorem . N a porządku obrad m iędzy w ielu  
w ażnem i spraw am i figuru je rów nież spra­
w a w akującego m iejsca członka M agistra­
tu , które m iał zająć p. A ntoni M akow ski.

Wynik strzelania Bractwa Strzelec­
kiego. W  ubiegłą niedzielę tu t. B ractw o  
Strzeleckie urządziło zw yczajne strzelan ie  
w ew nętrzne o srebrne nagrody. U dział 
strzelców był przeciętny . W w yniku na  
tarczy „najlepszy strzał" zw yciężyli: I. R o ­
gow ski 20. II. G óralsk ’ 20. III. T rauka 20. 
IV . C hw iałkow ski 20. V . Piotrow ski P . 19. 
V I. Sw obodziński 19. N a tarczy , przy któ ­
rej dcydow ała o pierw szeństw a najw iększą  
ilość pierścien i zw yciężyli: I. R ogow ski 55, 
II. G óralsk i 55. III. Sw obodziński 54. IV . 
T rauka 54. V . C hw iałkow ski. V I. Piotrow ­
sk i 51.

0 Zebranie Samodzielnych Rzemieślni 
ków. W e czw artek dnia 2 październ ika o  
godz. 8-ej w ieczorem odbędzie się zebranie  
T ow arzystw a Sam odzielnych R zem ieśln i­
ków w lokalu p. St. K lim ka przy R ynku. 
Z e w zględu na bardzo w ażne spraw y za­
rząd zaprasza na pow yższe zebranie w szy ­
stk ich członków jak rów nież i sym paty ­
ków .

£) Uwaga pod adresem magistratu. 
C zas w yłożenia list w yborczych do w glądu  
publicznego już nadszedł. Przy te j okazji 
m ożem y pod adresem m agistratu sk iero ­
w ać uw agę i zapytać czy sp is ludności 
m iasta W ąbrzeźna został do tego celu spe­
cjaln ie skoregow -any. Przy ostatn ich bo ­
w iem w yborach spostrzegliśm y w liście  
w iele niedokładności. Z nane są nam w y ­
padki, że figurow ały na listach nazw iska  
osób daw no już zm arłych .

(?) Baczność inwalidzi i wdowy. W  nie­
dzielę dnia 5 październ ika o 1.30 odbędzie  
się w lokalu p. M alskiego ul. G rudziądzka  
zebranie m iesięczne K oła Z w iązku Inw ali­
dów W ojennych R . P . w W ąbrzeźnie. Z  
pow odu bardzo w ażnych spraw jak m ię­
dzy innym i w ybór now ego skarbnika, pro ­
sim y o przybycie w szystk ich członków .

Z arząd .

0 Pomóżmy biednym. T ow arzystw o  
Pań M iłosierdzia im . św . W incentego a  
Paulo pom ne sw ych w zniosłych zadań nie­
sien ia pom ocy biednym  urządza celem zdc  
bycia na ten cel środków doroczną  
„W entę" w środę dnia 8 październ ika w  
sali p. Szym ańskiego . O bow iązkiem każde­
go jest w spółdziałać w akcji niesien ia po ­
m ocy biednym . Już dziś zw racają się Pa­
n ie św . W incentego a Paulo z gorącym  
apelem do tu t. O byw atelstw a z prośbą o  
sk ładanie ofiar na urządzenie w enty bądź 
w gotów ce bądź w naturaljach . W szelk ie  
ofiary należy na ręce pp. Sigursk iej-R ynek  
p. Ż uralsk iej-K olejow a lub w czasie w enty  
sam ej na sali. Z a złożone ofiary sk ładają  
Panie zgóry im ieniem biednych serdeczne: 
„B óg zapłać!"

0 Repertuar kin. K ino „S łońce" we 
czw artek dnia 2 październ ika w yśw ietla  
długo oczekiw aną „H alkę" ze w spółudzia­
łem ślicznej w ąbrzeźnianki p. Z orik i Szy ­
m ańskiej. Film ten uw ażany jako jeden z  
najlepszych z naszej produkcji, w zbudzi 
niew ątp liw ie w ielk ie zain teresow anie.

0 Kino „Dwór Wąbrzeski" w yśw ietla  
dziś w órodę nadzw yczajny podw ójny pro ­
gram nadal po cenach zniżkow ych. Jako  
pierw szy: „C ienie harem u", drugi: „B itw a  
M orska przy w yspach falk landzkich". —  
Film ten przedstaw ia doszczętne zniszcze­
nie niem ieckiej potęgi m orskiej. W 7e czw ar 
tek w yśw ietlać nie będziem y z pow odu  
przyjazdu T eatru R egionalnego.

Odznaczenie uczonego pol­
skiego.

Jeden z najstarszych uniw ersy tetów  
am erykańskich , założony jako kolegjum  
królew skie przez króla. K arola IŁ , uniw er­
sy tet. kolum bijsk i w Stanach Z jednoczo­
nych A . P . uchw alił nadać prof. Z ygm un ­
tow i C ybichow skiem u w Warszawie m  
w ybitne zasługi naukow e stopień doktora  
praw .

Protest weteranów z 1863 r.
M inister spraw w ew nętrznych przyjął 

delegację w eteranów z 1863-go roku z m e­
cenasem  K rausharem  na czele.

D elegacja przedłożyła m inistrow i m e  
m orjał zarządu Stow arzyszenia W zajem  
nej Pom ocy U czestn ików Pow stania 1863  
i 1864 r. protestu jący przeciw ko zaw iesze­
niu postępow ania w spraw ’ach o zwrot 
konfiskat p o  pow staniow ych.

K IN O DWÓR WĄBRZESKI K IN O  
W ojna  lo tn icza. Plenery prześliczne w  fjlm ie  

„GRZESZNA MIŁOŚĆ" 
■ — Prem iera w sobotę. — — —



G A Z E T A  W Ą B R Z E S K A  - -  e z w a r t e f c , d n ia  z  p a ż f lz i e r n t t a  1 9 3 0  r « YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAT f r . 1 1 5S t r . «  
im — — ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W yborcy! [ Przeglądajcie wszyscy spisy  wyborców  do  Sejm u  i Senatu. 
Listy wyłożone są w  lokalach wyborczych. Kto na liScie 
został pom inięty  winien  zaraz reklamować u urzędującego  
członka  kom isji. M iasto podzielone  jest na cztery  obwody. 
Listy m ożna sprawdzać codziennie od godz. 14 do 20-tej.

| W yborcy!

■
O b w ó d  I . „ H o te l p o d b ia ły m  O r le m “  n i .  

B e rn a rd a , H a lle ra , J a d w ig i , K o le jo w a , K o p e r*  

n ik a , K o ś c iu s z k i , M e s tw in a , O g ro d o w a , P o ­

n ia to w s k ie g o , P rz e m y s ło w a , B y  n o k . T a rg o w a .

O b w ó d  I I . „ D w ó r W ą b rz e s k i* * u l . D o ln a ,  

G ru d z ią d z k a , K o ś c ie ln a , M ic k ie w ic z a , P o d g ó r ­

n a , P o d z a m c z e , P o m o rs k a ,  W s p ó ln a  i  Ż e g la r s k a .

O b w ó d  I I I . „ M a g is tr a t s a la  p o s ie d z e ń * * u l .  

C h e łm iń s k a , M a te jk i , N o w a , P o ln a  i W o ln o ś c i

O b w ó d  I V . „ S z k o ła m ę s k a p o w s z e c h n a 1 *  

u l . D ą b ro w s k ie g o  i S trz e le c k a , o ra z  z  w s z y s t ­
k ic h w y b u d o w a li w o k o ło m ia s ta i G łó w n y  

D w o rz e c .

■  Spełnijm y wszyscy nasz obowiązek obywatelski I R

Z Pom orza.
W I L K O W O , p o w . s ę p o le ń s k L

S ą d  P o w ia t o w y  w  S ę p ó ln ie s k a k a ł w  d .  

2 5 -g o 9 . J . B o rc h a rd ta  z a o s z u s tw o n a  

s z k o d ę k u p c a K u lc z y k a z W a łd o w a n a 2  

ty g o d n ie w ię z ie n ia . B o rc h a rd to w i d o łą c z y  

s ię je s z c z e  4 ty g o d n ie w ię z ie n ia z a k ra ­

d z ie ż ła ń c u c h a n a s z k o d ę te g o ż s a m e g o  

k u p c a .

S K A R S Z E W Y .  —

C h ło p ie c w y p a d ! z  p o c ią g u . W e  c z w a r ­

te k r a n o m ię d z y s ta c ja m i k o le jo w e m i  

S k a r s z e w y  —  B ą c z e k w y p a d ł z ja d ą c e g o  

w k ie ru n k u S ta ro g a rd u p o c ią g u u c z e ń  

s z k o ln y R a w a z e S k a r s z e w . C h c ą c w y rz u ­

c ić  p a p ie r , o tw o rz y ł d rz w i, k tó re  p o d  n a p o -  

r e m  w ia tru  i s i ły  p ę d u  p o w ie tr z a o d b ie ­

g u  p o c ią g u , o tw o rz y ły  s ię  n a ty c h m ia s t n a -  

o ś c ie rz , w y c ią g a ją c z p rz e d z ia łu t r z y m a ją ­

c e g o  k la m k ę c h ło p c a , k tó ry  p u ś c iw s z y  n a ­

s tę p n ie k la m k ę , s p a d ł n a  d o ś ć w y s o k i n a ­

s y p  i p o s u n ą ł s ię  p o  n im  w  d ó ł .

C h ło p c a o d s ta w io n o p o te m d o S k a r ­

s z e w . Z n a le z io n o  g o n a m ie js c u w y p a d k u  

b a rd z o  b la d e g o  i p rz e lę k n io n e g o , le c z o b ra ­

ż e ń ż a d n y c h  n ie  z a u w a ż o n o . C h ło p ie c je d ­

n a k  le ż y  w  łó ż k u . C z y n ie  o d n ió s ł m o ż e  w e  

w n ę trz n y c h o b ra ż e ń s tw ie rd z i je s z c z e le ­

k a r z .

G D Y N I A .

Z a b it y  p r ą d e m . R o b o tn ik f i rm y H u ta  

Z g o d a , J ó z e f G o ś c in ia k . z a tru d n io n y p rz y  

n a p ra w ie  k a b l i d ź w ig o w y c h , z o s ta ł p o ra ż o ­

n y p rą d e m  e le k try c z n y m  o  s i le 1 5 0 0 0 w .  

G o ś c in ia k a  w  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  o d w ie ­

z io n o  d o  s z p i ta la .

W Ł O C Ł A W E K .

S t r a s z n a  ś m ie r ć  d z ie c k a . W e w to re k  u -  

b ie g ły  5 - le tn i H e n ry k  C ie s ie ls k i ( z a m ie s z ­

k a ły  p rz y  u l . T o ru ń s k ie j n r . 3 ) u w ie s i ł s ię  

p rz y  d y s z lu  w o z u  c ię ż a ro w e g o  i s t r a c iw s z y  

ró w n o w a g ę d o s ta ł s ię p o d k o ła , k tó re

z m ia ż d ż y ły m u g ło w ę . P rz e n ie s io n y d o  

s z p i ta la m ie js k ie g o , c h ło p ie c z m a r ł p o  

k ró tk im  c z a s ie .

W ie lk a  k r a d z ie ż . D o m ie s z k a n ia S ta n i ­

s ła w a J a n k o w s k ie g o w e w s i G ra b k o  w o  

p o d  W ło c ła w k ie m  z a k ra d l i s ię n ie z n a n i

s p ra w c y , w y ła m u ją c d rz w i. Ł u p e m  z ło ;  

d z ie i p a d ło  6 2 9  z ł w  g o tó w c e  i r z e c z y  w a r ­

to ś c i 2 0 0 0 z ło ty c h .. Z a w ia d o m io n a o k ra ­

d z ie ż y  p o l ic ja n a ty c h m ia s t w s z c z ę ła e n e r -
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KINO

SŁOŃCE
H o t e l „ P o d b ia ły m  o r łe m 1 '  

w ła ś c ic ie l F r . S z y m a ń s k i .

m m i j w ó b w m '
Dziś w środę

N a d z w y c z a jn y  p o d w ó jn y  p ro g ra m .

W ENTĘ

u rz ą d z a Stowarzyszenie Pań M iłosierdzia św. W in ­
centego a Paulo  w  W ąbrzeźnie w  ś ro d ę  d . 8  p a ź d z ie r ­

n ik a  b . r . n a  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o .

KONCERT o d  g o d z . 6 - te j p o  p o łu d n iu . r  

Różne urozmaicenia  — n a  z a k o ń c z e n ie TANCE.

Bufet o b f ic ie  z a o p a tr z , w  c ie p łe  i z im n e  p o tr a w y  i n a p o je .

D o  s e rc  o f ia rn y c h  m ia s ta  i o k o l ic y  u d a je m y  s ię  z  u p rz e j­
m ą  p ro ś b ą  o  ła s k a w e d a tk i ta k  w  g o tó w c e  ja k  i w a te w a l-  
ja c h , s z c z e g ó ln ie  n a  z a o p a tr z e n ie b u fe tu , lo te r j i f a n to w e j  

i k o ła  s z c z ę ś c ia .

W s z e lk ie d a ry p ro s im y  n a d e s ła ć m o ż liw ie w  d z ie ń  p o ­
p rz e d n io  n a  r ę c e  p p . L ig u r s k ie j —  R y n e k  i Ż u ra ls k ie j —  

K o le jo w a lu b  w  s a m  d z ie ń  p o  p o ł . n a  s a lę .

W  im ie n iu b ie d n y c h s k ła d a m y  w s z y s tk im  S z a n . O f ia ro d a w c o m  n a p rz ó d  

s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " .

O  |a k  n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł S z a n . O b y w . m ia s ta  i o k o lic y  g o rą c o  p ro s im y .  

G o s p o d y n ie : D ro w a  P io tro w s k a , W ila m o w s k a , J e z io r s k a .

G o s p o d a r z e : b u rm . S c h w a rz , in s p . R e is k e , K o łe c k i.

Z a r z ą d :

k s . d y r . Z a k ry ś , B ro n is ła w a  P io tro w s k a , H e le n a  L ig a r s k a , H e le n a  Ź u ra ls k a .

W s t ę p  n a  s a lę  1 z ł , d z ie c i 5 0  g r .
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„PRZEMYTNICY  BRYLANTÓW
W e c z w a r te k , d n ia  2 . X . o  g o d z . 8 ,1 5  w ie c z . o ra z d n i n a s tę p n e d o  n ie d z ie l i d n ia 5 . h m .  

d a w n o  o c z e k iw a n y  f i lm  m u z y c z n o - ś p ie w n y  

„HALKA**
R e ż y s e r i i K . M e g lic k ie g o . W  ro i . g łó w . Z o r lk a , S z y m a ń s k a , H a r r y  C o r t , Z o f j a  

L ln d o r f ó w n a , M , P a le w ic z . W p ro s t f e n o m e n a ln e w ra ż e n ie ,w y w ie ra ją ś p ie w y ,  
k tó re  ro z c z u la ją  d o  g łę b i i w y w o łu ją  łz y  i s tw a rz a ją  w ra ż e n ia , ja k o b y  c ie rp ie n ia  „ H a lk i"  

b y ły  c ie rp ie n ie m  w id z a .

R e w a la c y jn y  f i lm , o d s ła n ia ją c y  T a je m  
n ic e  W s c h o d n ic h  d o m ó w  ro z k o s z y  p t  

1. Cienie-Harem u.
W n ę trz e  h a re m ó w  w  c a ły m  ic h  p rz e ­
p y c h u .  B ia łe  n ie w o ln . O lś n ie w .w y s ta w a .

2. Bitwa m orska 
p rz W y s p a c h  h a lk la n d z k ic h : c z y l i T ra -  
g e d ja  n o c y  8 -g o  g ru d n ia  1 9 1 4 . H u ra ­
g a n  o g n ia i ż e la z a . D o s z c z ę tn e  z n i ­
s z c z e n ie n ie m ie c k ie j p o tę g i m o rs k ie j .  
U w a g a . D z iś w s tę p n a  s a lę 2 o s o b y  
n a  1 b i le t .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń , d n ia  2 9  w rz e ś n ia 1 9 3 0 .

W a ru n k i: H a n d e l h u r t o w n y , p a r y t e t P o *  

z n a ń , ł a d u n k i w a g o n o w o , d o s t a w a  W e *  

ż ą c a . z a  1 0 0  k g .:

S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 t. 

w h .) , b ) p s z e n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w  h .) ,  

c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 f . w . h .) , d )

„ C e n y  o r je n ta c jy n e "  

p a ry te t P o z n a ń .

Ż y to  1 7 .2 5 -0 0 ,0 0

P s z e n ic a  2 5 ,0 0  —  2 6  7 5

J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  n o w y 1 9 ,0 0 —  2 1 ,5 0

U s p o s o b ie n ie s ła b e .

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  2 5 ,5 0 —  2 7 ,5 0

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

O w ie s n o w y ,  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 7 ,0 0 —  1 9 ,0 0

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .
M ą k a  ż y tn ia  w ł, w o rk a c h  w e d łu g

U rz ę d o w o  u s ta lo n e g o  ty p u  (6 5 ° /o )«  2 8 .0 0

M ą k a  p rz e n n a  6 5 %  w ł w o rk . 4 5 ,5 0 —  4 8 ,5 0  
O trę b y  ż y tn ie .  1 1 ,0 0 — 1 2 ,0 0

O trę b y p s z e n n e  1 3 ,5 0 — 1 4 ,5 0

O trę b y  p rz e n n e  (g ru b e )  .  .  •  •  1 5 ,5 0 -1 6 ,5 0

R z e p a k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  , 4 5 .0 0 — 4 7 ,0 0

G ro c h V ic to r ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 1 ,0 0 -3 6 ,0 0

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s ła b s z e .

Czy jesteś już członkiem  
Czerwonego Krzyża?

W y d a w c a i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a rd P is z c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o ś c i 5 5 .  

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń s k a S . A .  

w  T o ru n iu .

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i

C e n y  m ie js c : I . m ie js c e  5 0  g r ,  

r e z e rw o w e  8 0  g r ,  b a lk o n  1 ,5 0  z ł ,  

lo ż a  1 ,7 5  z ł .

S p e c ja ln a  i lu s t r a c ja  m u z y c z n o *  

ś p ie w n a .  O rk ie s tr a  p o w ię k s z o n a

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiniiiiiiiiiuuimiiii

W e c z w a r te k , d n ia  2  b m . N ie  w y ś w ie tla m y  z  p o w o d u T e a try  R e g io ­
n a ln e g o , o d e g ra

Sandom ierskie wesele, w ta s n . o rk ie s tr a  i c h ó ry .

W  s o b o tę , d n ia  4  b m . P re m je ra p o ls k ie g o  f i lm u  p . t .

w -g . p o w ie ś c i A n d rz e ja  S tru g a p . t  ,J P o -
|ę mS b  Aw S&Bb CI 8 3 la lv w w k o le n ie  M a rk a Ś w id " W  ro i . g łó w n . n a s z a  

p o ls k a  g w ia z d a  J a d w ig a  S m o s a r s k a ,  Z o f j a  B a t y c k a  i B o g u s ła w  S a m b o r s k i

H iS lO : P o p ie ra jc ie f i lm y  P o ls k ie .

OGŁOSZENIE.
Z a k a z u je  s ię  z a ra z  w ę d k a r s tw o  z a p o m o c ą  

lo d z i n a  w s z y s tk ic h  je z io ra c h  m ie js k ic h  m ia ­
s ta  W ą b rz e ź n a .

N ie p rz e s tr z e g a n ie z a k a z u  s p o w o d u je  n a ­
ty c h m ia s to w e  o d w o ła n ie k a r t n a  p ra w o ło ­
w ie n ia ry b w ę d k ą . P o z a  te rn u p o w a ż n io n o  
ry b a k ó w  m ie js k ic h  d o  z a ję c ia ło d z i.

W ą b rz e ź n o  d n ia  2 9 . w rz e śn ia  1 9 3 0  r .

M agistrat.
(S c h w a rz )  b u rm is trz .

Nagrodę  50,zł
w y z n a c z a Z a rz ą d  E le k tro w n i M ie js k ie j 

z a  u ja w n ie n ie  s p ra w c y  t łu c z e n ia  la m p  

u l ic z n y c h w  te n s p o s ó b , ż e m o ż n a  

— s p o w o d o w a ć  je g o  u k a ra n ie . —

Zarzad Elektrowni M iejskiej.'

M l
n a ty c h m ia s t lu b  p ó ź n ie j d o  
m e g o  s k ła d u  s k ó r  s u ro ­

w y c h  i g a rb o w a n y c h

2  uczni.
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  lu b  p iś ­
m ie n n e ( ż y c io ry s d o łą c z y ć )  
p rz y jm u je s k ła d  s k ó r  s u ro ­

w y c h  i g a rb o w a n y c h

Czesław  Balcerowicz,
B ro d n ic a , P rz y k o p 6 1 .

f e  p N im iy  

b a r d z o  c z u j n y  j e s t  n a  

s p r z e d a ż .

Z g ło s z e n ia d o  A d m in . „ G a ­

z e ty  W ą b rz e s k ie j" .

Przetaio pizyniiisowy.
Dnia  Z  października  1S30r. 

o godz. 10 przed połutin., 
s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  

n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o ­
tó w k ę u p . Jonathana Db * 
thera w Uciążu  
zbiór z około 1 m orga żyta.

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d .  

w  W ą b rz e ź n ie .

Litytada przymusowa.
Dnia 2 paźdiem ika b. r. 

0 godz. 10, s p rz e d a w a ć  
b ę d ę  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  
g o tó w k ę u  Feilkza Hołody 
w Ostrowitem

1 cielaka 
o k o ło  p ó ł ro k u  s ta ry .

( — ) L it w in , k o m o m , s ą d  
w  G o lu b iu .

Na  sezon  m yśliwski!
v w  w  w  w w  v  *  w  v  e» w  *  w  * w  **  **

P ie rw s z o rz ę d n e  g a tu n k i

naboji
w s z e lk ie g o  k a l ib ru  „Pocisk", „Luxus“  
i „Normal" o ra z  in n e  f a b ry k a ty  d o b o ro w e  
śrut, proch dymny i bezdym ny, przy ­
bitki o ra z w s z e lk ie p rz y b o ry m y ś liw s k ie

p o le c a

FR. BALCERSKI

LiMmiuii.
Dnia Z paźdzlBrnika b. r. 

0 godr. 9.30, s p rz e d a w a ć  
b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  
g o tó w k ę  u  Józefa i W iktorji 
StOgowskich w Ostraw :tam

6 warchlaków  
p o  o k o ło  8 0  f t

( — )  L it w in , k o m o m , s ą d .  
w  G o lu b iu .

W ąbrzeźno.

KUPUJCIE  U  SW OKH.

Pokoju  
u m e b lo w a n e g o  p o s z u ­

k u je  s ię z a ra z . Z g ło ­

s z e n ia d o A d m in is t r . 

G a z e ty  W ą b rz e s k ie j .


